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Przegląd, 


Wiadomości krajowe. Zaraza bydła uśmierza się. 
— Przestrogi rządowe w Mediolanie. — Po- 
chod wojska ku Włochom. 

Wiudomości zagraniczne. Portugalia: Trzę- 
sienie ziemi w Lizbonie. 

Anglia. Ixpedycia lu odszukaniu kapitana 
Frankliv. — Wiadomości z Mexyku. — Przy- 
padek z chlerolormem. 

Francia. Czynności izb rozpoczęte. — Szcze- 
góły poddania się Abd-el-ltadera. 

Holandia. Obroty wojskowe na łyżwach. 

Szwajcaria. Zasady przyszłego postępowania. 

Toskania. Ibrohim Hasza w Florencii. 

Państwo Papićzkie. Reforma f min przed- 
miotem Consulty. — Słabość Ojca Sgo. — 
Szczegóły z Życia Jeeo. 

Niemce. Projekt policii polnej. 

Prusy. Ugody handlowe miedzy Austrią i Pru- 
sami. — Stan zdrowia w Poznańskićm. 

ŁAC Stan cholery. 
tadomości handlowe i przemysłowe. Ze Lwo- 
ża — Statystyka handlu zbożem w Galicii 

upłynionych lat ośmiu. 
— o0— 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


cd e. Ogłoszenie 

BU; ` Balicyjskiego Rzadu krajowego. 

7 u KE g gbranego wykazu po dzień 43ty 
kr JĄ i ra i ksigr osusz na Wołoszczyzuie 
usśmierzył 8IĘ, Albowiem zaraza ta rozciągała 
sie w Gciu okrerach na 143 wsi, a wszysthiego 

„bydła chorego było tylko z9 dua: 
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p a b 
* Gazeta di Milano z dniąg, stycznia my M 

nastę, ujące obwicszczenie : 28,4 
*Niesprol ojne i burtowcicze oschy rozbiegł- 
Szy się wczoraj po najludniejszych i znakomit- 
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„dziernika, wtej mierze powiedział :« 


szych punktach tego miasta, zaczęły publicznie 
znieważać spokojnych mieszkańców palących 
cygara, i posunęły zuchwałość tak dalece, że 
się skupiły, by uderzyć przemocą na przecho- 
dzących, którzy cygara palili.« 

„Dla zapobieżenia podobnym bezprawiom i 
rozprószenia skupionego lumu, wysłano zkrojne 
patrole. Aby się zaś te karygodne rozruchy 
nic ponawiały, zawiadomiono publiczność , ze 
natychmiast zostanie uwięziony, kto się ekscesu 
dopuści ; że wystąpi zbrojua siła policii dla od- 
parcia wszelkiej zbrojnej demoństracii, i że 
władze postapia z jak największą surowością 
przeciw wszclkim zbiegowiskom, już cbwie- 
szcreniem z 40. września r. z. zabronionym.< 

»Przypiszą sobie zatem sami wszystko złe, 
co za tem obwieszczeniem idzie, ktokolwiek, 
nawet bez umyślnego uczestnictwa, wmiesza 
się pomiędzy tych burzycieli. Dla tego prze- 
strzega się rodziców, opiekunów i właścicieli 
sklepów, by wstrzymywali dzieci, wychowań- 
ców lub sług swoich od udziału, nawet z sa- 
mej ciekawości, gdyż w takich przypadkach 
niepodobna winnych od niewinnych rozeznać.* 

„Dalej: Ponieważ od niejakiego czasu zakra- 
dło się i upowszechniło nadużycie oszpecania 
kościelnych murów, publicznych gmachów i 
domów prywatnych złośliwemi napisami, pasz- 
kwilami i nieprzyzwoitemi rysunkami; przeto 
zawiadamia się wszystkich, Że to surowo się 
zakazuje, pod kara niezwłecznego uwięzienia.* 

»Podobnież natychmiast aresztowany będzie, 
kto nocami będzie spokojność mieszkańców ba- 
rzył, śpiewaniem, krzykiem i wrzawą. A tym, 
ce przy podobnych popisach i śpiewach nad- 
używają świętości imienia Papicża, przywotu- 
jemy na pamięć, co Ojciec święty Sam w al- 
lokucii na tajnym konsystorzu zdnia 4go paž- 
rR 
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„Mocno ubolewamy, że są gdzieniegdzie po- 
między ludem nie«tórzy, co Nuszezo imienia 
bezczelnie nadużywają, a tem osobę Naszą i 
Naszę najwyższą godność wielce poniżają. My, 
(tak kończy Jego Swiatobliwość) brzydzimy się 
tém. cale, bo się nie zzadza z myślą Naszą, 
a co jawnóm jest z Naszego okólnita z 9. listo- 
pada z. r. do wszystkich biskupów, Naszych 
szanownych braci.a 

»W końcu pczypominamy poddanym, że nie 
wolno nosić obce kokacdy lub inne oznaki ani 
zmawiać się lub nadawać sobie polityczne ce- 


chy, symbola lub znamiona, pod karą uwię- 


zienia i tego co prawo zastrzegło.« 

Pomimo powyższych przestrog zaszły jednak 
niesnaski między rozpustną młodzieżą a oso- 
bami z obywatelskiego i wojskowego stanu: dnia 
3. stycznia. Przywrócenie porzadku kosztowało 
kilku poległych i kilu rannych. W wieczór 
dnia 3go przeciagały wojskowe patrole — a 4go 
nie zaburzano więcej spokojności. 

»Mediolan d. 3. stycznia 1848.6 

»Z biura c. k. jeneraluej direkcii policii 
w prowinciach lombardzkich. — C. k. rzeczy- 
wisty nadworny radzca, jeneralny direktor po- 

„Jicii, baron de Torresani-Lanzenfeld.» 


* Lublańska Gazeta donosi z Lublany pod 
dniem 4. stycznia: »Onegdaj o pierwszej z po- 
łądnia przybył tu przeznaczony do Włoch drugi 
batalion 49. liniowego pułku piechoty c. k. ka- 
walera de Hess, który niedaweo wymaszerował 
z Krems w Austrii; wczoraj niemal otej samej 
porze przybył za nim pierwszy batalion z szta- 
bem ipułkową kapelą. Pierwszy z wymienio- 
nych batalionów po jednodniowym odpoczynku 
opuścił nas dziś rano, a drugi opuści jutro 
z swym sztabem. — Niezadługo przechodzić tedy 
będą do Włoch także trzy już zapowiedziane 

ograniczne bataliony z Kroacii, następnie trzy 
im AA z Slawonii, a nakoniec trzy diwizie 
pułku cesarskich ułanów , i według wydanego 
,temi dniami cyrkułowego ogłoszenia zaopatrzą 
się na trzy dni wżywność w Lublanie. Już 
ed kilku lat nie było to miasto taką widownią 
przeciagającego wojska, jak w tym ostatnim 
czasie. — Wczoraj rano odszedł do Włoch z L u- 
blany wielki uzupełniający transport naszego 
pułku piechoty księcia Hohenlohe-Langenburg 
nr. 17. (40 ludzi na kompanię).« 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Portugalia. 
Z Lizbony donoszą dnia 23. grudnia: Nowe 
ministerium utworzyło się pod prezydencią 


43 

14 
księcia Saldanhy; ioni zaś członkowie są : 
p. p. Henriques, Falcao, Silveira, 
Pinto i de Queiras, Hrabia Thomar 
(Costa Cabral) głowa przemożnego stronnictwa, 
nie objął potąd Żadaej posady ; chciałby pierwej 
odzys tać zaufanie nietylko obcych mocarstw, ale 
także i kraju. Twierdzono niegdyś: gdyby ka- 
braliści zwyciężyli, kamienieby się na nich 
watrzęsły ;— a dziś w całym kraju pokój; tylko 
ziemia wstrzęsa się, bo ostatnich dziesięć 
dni, dziesięć razy było trzęsienie w Lizbonie. 
Zjawisko to zatrwożyło niemało mieszkaców, 
którzy pamiętają jeszcze trzęsienie ziemi z roku 
1755, a ruiny tezo olkropaezo dnia stoja do 
dziśdnia przed oczyma. Wielu opuściło stolicę, 
niektórzy przepędzali nocy w powozach, inni 
w namiotach pod golóm nicbem. Dotąd nie 
mieliśmy jeszcze żadnej szkody. 


Wielka Brytania. 


Z Londynu d, 1. stycznia. Dziś wy- 
prawiają wojenny okręt »Płoverć z przeznacze- 
niem odszuśania kapitana Franklin. Okret 
zawinie wprzódy do Plymouth -po iastrukcie 
sobie na drogę. Dr. Richardson zaś z swojej 
strony zabiera się ladem za zwrotniki północ- 
ne, by i tamtędy odpytywać expedycii Frankli- 
na; z trzeciej strony naXazano p. Kellet 
kapitanowi korwety »Heraldć na morza połu- 
dniowem, ażeby się w tćj samej myśli udał 
morzem ku cieśninie Beriagskiej. Koszta tej 
wyprawy obliczają na 25,005 funt. szter. 

* ZŁondynu d. 3. stycznia. Mamy 
wiadomości z Indii. Przybył statek »Severnz 
najspieszniejszy w świecie, bo w 13 dniach 
przywozi wiadomości z Moxyku, a śrćbro i 
złoto z Vera-Cruz. Udało mu się, bo ledwo 
sztaby kruścu upakował, nadszedł z Mexyku 
gen. Scotta zakaz wywożenia kruścu szlachet- 
nego, aż póki rząd amerykański, pewnej opłaty 
na wywóz śróbra i złota nie ustali. — Droga 
z Mexyku do Vera-Cruz jest droga puszczy i 
zniszczenia. Byle się gdzie nieprzyjaciel po- 
kazał, uciekaja mieszkańce w lasy. Jenerał 
Buttler opuścił nas i wyszedł z Vera-Cruz 
w 8000 ludzi, na jego miejse dostaliśmy 1500 
chorych i rannych z Mexyku. Jenerał Nat- 
terson złapał dwóch dowódzców mexykań- 
skich gerylasów, i kazał powiesić. Ale się 
zgryzł jenerat, bo mieszkańce Jalapy zebrali 
zwłoMi nieszczęśliwych ziomków swoich i po- 
grzebli ich z wielką uroczystościa. 

* W mieście Taunton w Anglii zdarzył 
się dziwny wypadek. W szpitalu, śród ope- 
racii chirurgicznej pękła flaszka, gdzie był 
tak zwany Chloroform. Wszyscy przy- 
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tomni pozasypiali i niepobudzili się aż po 
chwili, 
Francin, 

Z Paryża d. 3. stycznia. Komisia izby 
parów względem adresu, obrała pana Bacaute 
prezydentem, równie też i izbą deputowanych 
Wyzuaczyła z swej strony podobna komisie; 
sułada się z samych konserwatystów PP- Bus- 
sieres, Muret de Bort, Plougoulm, Vitet, 
Conture , Saglio, d'Angeville, d'Ilaassonville 
i Haubersaert. Dzisiaj także odbyła izba publi- 
czae posiedzenie. Rozpriwy anie było, tyl to mi- 
pistrowie Goaasów | oświecenia przełożyli pew- 
ne projekta do ustaw. Przytem złożono i budżet 
atków na rok 184), i zapowiedziane pro- 
ta wzzylędom oplaty listów i soli, Co do 


wyd 
Jer 


soli; wolno będzie rybatom francuzkim ku- 


pować sól albo hez oplaty cła, jeżli na ziemi 
francuzkićj, a jeżli za granicą, tedy po 50 cen- 
tymów od 100 kilogramów. Kilogram zaś soli 
ma rząd po 27 centyimów sprzedawać , a prze- 
kupnie nigdy drożej jak po 3» cent. rozprze- 
dawać, — Co do reformy pocztowej ustanawia 
rząd opłatę 2, 8 4 i 5 ceat, za listy w obrę- 

ie kraju najodlegiejszym, a po 4 cent. od 
dzieńnika wielkości ... centymetrów. Za każdy 
zaś centymetr kwadratowy więcej nad przepis, 
© jeden centym więcej. A ta ustawa ma z 1. 
stycznia 1850 wejść w użycie. 

Bndżet wydatków zwyczajnych w roku na- 
stępnym obliczył minister ua 4882 milionów 
fraaków, — przeszłoroczny był 1361 milio- 
nów 681670 fr.). Zaś budżet przychodów ma 
wynosić 1.383.469.360 frank. coby dawało prze- 
wyżkę 1 miliona na skarb. 

Paryża d. 2. stycznia.  Otrzyma- 
mo teraz urzędowe raporta księcia Aumale i 
Jnerała Lamoricióre o poddaniu się Abd-el- 
nowem dla nas tylko ostatnia 
Po klęsce z Marokanami gorale go 
aczęli. Abd- el- Kader zaczał się 
wa co[ąć, a Marokanie postępować 
R . ok za mim, a Gorale coraz groźniej 
BĘ ma zyć, Wszelako kilka doi jeja Mie 
kiej sloty; obie trony -tylk bie groził 
Okropna ndz 408, a E M 
cep e'ta panowała w Deirze, a Abd-el- 
acer postanowił nareszcie zwrócić się zaowu 
ku francuzkiej gran; j 
przy ujściu rzeki Malaja. Podczas tego przejścia 
Przyszło do zaciętej wał i, 45,009 nieprzyjacioł 
va kr Ab gołota er miał jeszcze tyl- 
eria udzi, ostatek iwnej piechoty. Ci ludzie 
ystani przodem, zajęli takie stannwisko, zkad 
cały dzień przeciw Marokanom bronili prze- 
Rrawy Deiry; ale drogo to opłacili, gdyż poło- 
wa ich trupem poległa. Zresztą liczne od- 


cy, dokad się przeprawił . 


działy umknęły jaz wprzódy z Deiry i poddały 
się kolumnie jenerała Lamoriciêre. Na koniec 
Maro'anie przybywszy na granicę, zatrzymali 


-się, ale wyparli Abd-el-KMadera w głęboki wa- 
waz. Na w zgorzach aś, które sie oad wawązami 


wznosiły, rozstawił był jenerał La noriciere już 
wprzódy oddziały Sphów, i rozkazał im pozrza- 
cać z siebie czerwone płaszcze i wszystuo, coby 
mogło zdradzić ich jako w posługach Francii. 
Porucznik Spahów Kuja, stojacy ua czele od- 
działa dwudziestu ladzi broniących przesmy- 
ku, któcędy Abd el-Kader chciał się przepra- 
wić, zbliżył się, a postrzegłszy małą liczbę 
jego wojska , rzekł mu otwarcie, Że jest fran- 
cuzkim poruczniuiem Spahów, radził mu, aby 
się poddał, i był przez całą noc pośrednikiem 
mię łzy jenerałem Lamoricióre a pokonanym 
emirem. Abd-el-ltsder w znak poddania się, 
posłał jeneralowi swój sygnet, poczem jenerał 
przesłał mu swoję szablę i zaręczył mu Życie. 
Nareszcie po długich obradach poddał się Abd- 
el-Kader z zastrzeżeniem, aby go przez St. 
Jsaa d'Acre albo Alexandrie do Meki wypra- 
wiuno. Poczem na forpocztach przyjął go puł- 
kownik Montauban dowodzący oddziałem ko- 
lu nny Lamoriciera, To działo się w nocy z 22. 
na 2%. grudnia pod Sidi Brahim. Ztamtąd wy- 
prawiono emira do Džemma Gazauat, gdzie był 
książę Aumale, który dniem wprzód przybył 
na parostatku Solon. Abd-el-Kader spędziwszy 
kilka godzio na sprzedaniu koni i pakunku, í 
wybrawszy tych swoich ludzi, których chciał 
z sobą zabrać, wsiadł na parostatek Sołon, i 
25. o czwartej godzinie zrada zawinał do Ora- 
nu; w kilka godzin później odpłynał fregata 
Aamodóe w orszaku z 92 osób do Francii. 
Ale nim opościł algierska ziemię, napisał je- 
szcze do księcia Aumale list, z podziękowa- 
niem za uprzejme z nim postępowanie, w prze- 
jeździe z Dżemma Gazauat do Oranu. Lecz 
niepierwszy to był dowód uszanowania dla fran- 
cuzkiego księcia. Wprzódy już, w pierwszych 
chwilach swej niewoli, przysłał mu w darze 
sławna swa karą klacz, o której nieraz bywała 
mowa w opowiadania przygód jego Życia, ale 
drogo to opłacili. 

Jeden z naocznych świadków skreślił Abd- 
el-Hadera w następujący sposób: Jest średniego 
wzrostu, twarz lagodna z wyrazem duszy ra- 
czej myślącej niź wojowniczćj. Główna cera 
jego nie ma tej zupełnej czystości, jaka zwy” 
kle znamioauje znakomitych Arabów; ma twa- 


rzy widać małe plamki, zdaje się od ospy. Na 3 


środku czoła widać ślady itetowania. Wios bro- 
dy kruczy, ale niebardzo gęsty ; ubior jega 
zdaje się może aż nazbyt skromny. 
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Zegluga była bardzo niepomyślna. Wszyscy 

* Araby dostali morskiej choroby, i Abd-el-liader 
był nią tak dotknięty, że cała drogę: nie opuscil 
kajuty. Jedynie pierwszego doia po odbiciu Ora- 
nu , spędził godzinę na pokładzie. Pułkownik 
Beaufort, adjutant ks. Aumale, odprowadza 
Emira, w towarzystwie pana Rousscau, tłumacza. 
Orszak Emira składają kobiety i dzieci Z zna- 
komitych osób, którzy mu towarzyszą, są naj 
przód jeden z jego szwagrów, Madszi- Mustafa 
ben Tami, ten sam, któremu poruczono było 
wykonanie barbarzyńskiego rozkazu, to jest wy- 
cięcie w pień francuzkich jeńców w Sidi Bra- 
"him ; powtóre jego kalif liaddur Ben Allal, 
brat Sidi Embareka, i aga jego regularnych 
«wojsk, Mahmud Ben el Keur. Nastepnie ma 
przy sobie matkę, trzy Żony i dwóch synów, 
najstarszy z nich Mahmud Ben Abd-eł-lader 
ma około 8 lat i bardzo ujmujące rysy twarzy. 
* Z Paryża 3. stycznia. Pytamy teraz, 
co począć z Abd-el-liaderem. Najwięcej gło- 
sów za.tćm by go z rak nie wypuszczać, to 
-jest jedyną rękojmia pokoju i całej przyszło- 
ści w Afryce.. Ale z drugiej strony uważać 
należy, że mu umowa z jenerałem Lamoxi- 
cićre, i słowo ks. Aumale zapewniły wyjazd 
do St Jean d'Acre albo Alexandrii, chociaż 


i to prawda, że umowa dopićre ratyfikacią rza- . 


dowa nabiera wagi, a której jenerał Lamoriciere 
w pismie wydanem nie zaręczył. Rzecz ta 
cała wytoczyła się na radzie ministerialnej, ale 
dotąd nic jeszcze nie zadecydowano. Jeźli ma- 
my wierzyć pogłosom, tedy politycy sądzą, że 
Abd-el-Kader w przódy do Paryża będzie przy- 
wołany. Niebezpiecznie jednak zawsze będzie, 
jeźli władze rządowe mie potwierdza przyrze- 
czenia książęcego i umowy Łamorciere, Abd- 
el-Kader mógłby domagać się woloości, albo 

* powrotu zkad przybył, gdyby mu odmówiono 
dopełnienia warunków , w jakiej mysli się 
poddał. 


Holandia. 
Z Hagi pisza pod dniem 29. grudnia: Dziś 


rano koło godziny jedynastej mieliśmy niezwy- 
kłe widowisko, które odbyło się na najwięk- 
"szym stawie naszego miasta. Oddział złożony 
ze stu ludzi pułku grenadyjerów i strzelców, 
` stangl na brzegu stawyu pod przewództwem po- 
rucznika. Wszystkim prawie podawano łyżwy. 
Na dany rozkaz złożyli broń w kozły, przypięli 
łyżwy do nóg; potem z nich każdy porwał broń 


na ramię, i w pakunku uzbrojony ruszył na' 


lód, gdzie pod komendą poruczuika popisywał 
się w obrotach. Za oddziałem gonił trębacz 
z sygnałami komendanta. 


Szwajcaria. 

Z Berny. Ażeby pogoić rany, uradzili zna- 
komitsi mężowie byłej ligi, następujące zacho- 
wać na dal zasady: Znieść klasztory, i majątek 
na skarb obrócić, a zabronić na przyszłość za- 
klady zakonne. Dawnicjsi zakonicy oirzymują 
z funduszów pensię dożywotnię; rząd prowa- 
dzi gospodarstwe i dozór, sam mianuje księży, 
i opłaca ich z dochodów parafialnych. Z ma- 
jątków klasztornych naprzód mają być powy- 
p!acane pensie, a potem umarzane długi kon- 
trybucii wojennej. Przewyżkę przeznaczają na 
szpitalei szkoły. Przytem ma się ogłosić amne- 
stia zupełna, według pewnych kategorii, ale 
niektórym za opłatą pewną, darem pożyczki 
wniesiona, czego isciznę z czasem sobie z ma- 
jątków klasztornych wybiora. 


Toskania. 


Gazella di Firenze dovwosi: Ibrahim Basza 
jadąc z Pizy, gdzie niejaki czas bawił, przybył 
do waszego miasta z dwema synami i liczną. 
świtą. Niebawem po swym przyjeździe oddał 
naszemu Wielkiemu Jisięciu wizyię, którą ten- 
że wkrótce odwzajemnił, Wczoraj odwidził 
Basza także francuzkiego ministra, hrabiego 
de Larochefoucauld. s 

Panstwo Papiézkie. 

Nieogłoszono jeszcze, postanowienia Jego 
Swiątobliwość Papieża względem wewnętrznego 
uregulowania konsulty państwa; ale admini- 
stracyjna sekcia konsulty otrzymała wszystkie 
dokumenta, które nadesłały komunalne i pro- 
wincialne rady wzgledem reformy gmin. Jestto 
najważniejszy przedmiot, którym się ta sekcia 
zajmować będzie. 

* W liście z Rzymu z dnia 24. grudnia do- 
noszą: Jego SŚwiatobliwość Papież slaby musiał 
w sobote leżeć w łóżku. Ogłoszono słabość 


* niebezpieczniejszą niź była w istocie. Obawa 


z tego powodu była powszechną; ale nazajutrz 
w niedzielę czuł się zdrowszym, wstał o zwy- 
czajnej godzinie, i po odprawieniu mszy świę- 
tej poświęcał się zwyczajnym sprawom państwa. 

* Ciekawe szczegóły z życia panujacego nam 
Papieża Piusa IX. daje le Conserraiew . L 

Jeden z picrwszych nauczycieli Ojca święte- 
go mówi o swoim uczuciu, że ma wielkie i 
świetne dary umysłu i serca.  Oswojony już 
z wszelka galezia nauk, a w niektórych grun- 
towne posiada wiadomości. W dwudziestym ro- 
ku udał się dla nauk do Rzymu. Postępowa- 
niem i nauka, zwrócił na siebie uwagę wyż- 
szego towarzystwa. Iopraszał się poźniej kapi- 
taństwa w gwardii Piusa VII. który na familię 
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jego bardzo był łaskaw. Papież kazał mu we- 
eg rady Najświętszej Panny Loretańskiej. Na- 
ożny Mastaj usłuchał. Za powrotem został 
księdzem, na słowo papieża, i przyłożył się do 
nauk Teologii, o której nigdy nie myślał wprzó- 
y, a to z gorliwością i zapałem Że we trzy lata 
został wyświęcony. Zasługi odszczególniły go 
w krótce, i znakomity prałat Rzymski obrał go 
Sobie towarzyszem w misiach zamorskich. Ža 
powrotem został Jan Mastaj kanonikiem przy 
Sta Maria in via lata, potem dyrektorem py- 
sz» zakładu di Sto Spirito, a naostateli Arcy- 
aupem di Spałato-Imola etc. 
gebie Wstaje codzień © 4tej godzinie, prze- 
pedza w kaplicy godzinę na modlitwach, a po- 


t . . >» 
ka mszę odprawia sam, a drugiej stucha — 
amtad wraca do gabinetu , gdzie do pierwszej 


pracuje. O pierwszej siada do stołu, przy nim 
JEgo sekretarz uczony Stella. Rozmawiają o 
Sprawach państwa; często mu papież co dyktu- 
je, albo też przyjmuje ciekawych gości, którzy 
Przychodzą przypatrywać się tej świetnej twarzy 
gdzie uśmiech czaruje, a pogodna dobroć i ro- 
zum. jaśnieja. Takim papieża wystawia, Abbote 
Stella nieodstępny towarzysz Piusa IX. Po 
obiedzie następuje godzina przechadzki galeria- 
qu ogrodów w kwirynale, potem idą audyencie 
* trwaja bez etykiety do piątej. Następna godzi- 
nę poświęca papież adoracii Najświętszego Sa- 

ramentu, udając się zwykle do kaplicy zktó- 
rych bądź parafii w Rzymie, gdzie także wszyst- 

© sam przepatruje. A odwiedziwszy: tym spo- 
sobem i Boga i ludzi, wraca do gabinetu i do 
ziesiatej pracuje. Po pracy zaprasza kogo z kar- 
ynałów na lekka wieczerzę, a pomodliwszy 


Sie soja 8 M 
* Potem Bogu, idzie spać. 


ź Niemee. 
wiano denu 25. grudnia. Wiele rozpra- 
niu stosu Biemieckich dzieńnikach o polepsze- 
jawiają sio. w klasy pracującej; codzieńnie po- 
nych ei E Artykuły o fabrykach, o cłach ochron- 
morskiej, p. ości handlu i ustawach Żeglugi 
niemieckiego pz nieto prawie gałęzi żywotnej 
niczego. Tea AR> to jest gospodarstwa rol- 
EA Że rząd „gł nam z mowy od tronu 

i sza asz zamyśla podnieść gospo- 
darstwo rolnicze, Przepisując, jak łąki i grunta 
oswobadzać. Czasbo też 
© ulepszeniu stosunków 

f mnożymy płodów ziemi, 
zwłaszcza kiedy ludność „ sd F Lepih Jo 


ukcia krajowa, nizeli 


izbom ustawę policii polnej. Bez poli- 
cii polnej. nie podniesie się gospodarstwo rol- 
nicze, a wszelką praca zmarnieje; dowodem 
bezskuteczne zabiegi towarzystw agronomicz- 
nych. — Szkoły nie pomoga uprawie roli, je- 
żli sie chłopa nie zacheci do odmian stoso- 
wnych. Również nie przyda się na nic chłopu 
uwelnienie od dziesięciny i ciężarów feudal- 
nych, jeźli mu się nie zabezpieczą sposoby 
Da oig roli i pomnożenia dochodów , aby 
yło z czego się okupić. Dategoto ustawa po- 
licii polnej, miejscowa i do miejsc zastosowana, 
jest nam bardzo potrzebna. Wypływa to samo 
z siebie, Że z pomnożenia produktów ziemi i 
przemysłby wiele zyskał. Stan przemysłowy 
podniósłby się wtedy nietylko dla tańszej Ży- 
wności, ale i odbytem swoich wyrobów rze- 
mieślniczych, bo ich chłop więcej potrzeko- 
wać będzie. Lepiejby było, i klasa pracują- 
cychby się podniosła, gdyby literatura potoczna 
zajęła” się sprawą, jak i z czego ludy kar- 
mić, aniżeli wyzywać stowarzyszenia i biesiady 
gymnastyczne, mqyzyczne albo też religijne. 
Pisza i drukują o wszelkich wolnościach , ale 
ani słychu jakimby sposobem polepszyć nasze 
poła i płody ziemi pomnożyć. Coż po pięk- 
nych rozprawach o podniesieniu średniego sta- 
nu, kiedy rzemieślnik cały swój zarobek obró- 
cić musi na chleb powszedni; kiedy przy naj- 
mniejszym nieurodzaju obawiać się trzeba droży- 
zny, alichwiarskim zabiegom pole się otwićra. 
Gdzie niedostatek, tam ni dobra ni siły w na- 
rodzie,choćby tam i nauki kwitły i sztuki rosły. A 
kiedy jeograficzne położenie kraju namsprzyja, 
tóm snadniej polepszyć gospodarstwo rolnicze; 
a polepszenie te doprowadzi tylko ustawa, a 
ustawa policii polnej i porządku polnego. Jako 
gospodarz z doświadczeniem jestem tego prze- 
konania, Że produkcia w naszym kraju mo- 
głaby znacznie się zwiększyć, gdyby nam tyl- 
ko ustawę policii polnej nadano. 


Prusy. 


Urzędowy dziennik królewskiego rzadu w - 
Wrocławiu żawicra następujące uwiadomienie: 

»W zamiarze ułatwienia handlowych stosun= 
ków przędza ile możności miedzy Prusami i 
Austrią , nastąpiły obostronnie następujące bliž- 
sze o cło umowy; i tak, jeżeli : > 

4) surowa lniana przędza wywieziona będzie 
z Prus do Austrii albo na odwrót z Austrii do 
Prus do blichowania, a po skończonym blichu 
wracać bedzie wyblichowana tam, zkąd przy- 
szła, tedy tak przy wywozie jak i wprowadza- 
niu surowej Przędzy, równie jak i przy wpro- 


wadzaniu i wywożeniu blichowanej przędzy, nie- 
będzie nawzajem cło pobierane, a jeżeli 
` 2) zPrus na pogranicznej linii od Leobszńtz 
aż włącznie do Seidenberga w górnej Luzacii 
wprowadzona będzie surowa lniana przędza w 
graniczne austriackie teritorium do tkania w 
tamtejszym pogranicznym obwodzie, a wyro- 
bione z niej surowe nieblichowane płótno wy- 
wożone będzie do Prus, tedy w Austrii niebę- 
dzie pobierane cło od wprowadzonej przędzy, a 
w Prusiech jak dawniej wchodzące z Au- 
strii surowe płótno, tak i teraz wolne zostanie 
od opłaty. s 

Oprócz tego porozumiały się oba rządy 
względem wzajemnego ułatwienia w pogranicz- 
„nej komunikacii, o czem wszystkie urzęda cel- 
ne bliżej każdego oświeca. — Wrocław dnia 
15. grudnia 1847. Rrzeczywisty tajny naczelny 
finansowy radca i prowincialny direktor podat- 
ków. Bigeleben. 

*Z Poznania 20.grudnia. W królestwie 
polskim wzmogła się śmiertelność dla nieuro- 
dzaju z lat przeszłych. Liczba umarłych szcze- 
gólnie w niższej klasie przewyższa w dwójna- 
sób liczbę urodzonych. U nas jeszcze nie tak 
straszno, ale śmiertelność się podwyższa. I tak, 
gdy w dawniejszych latach o jedną trzecią wię- 
cej się rodziło, tego! roku przeciwnie tyle u- 
mierało. Ostatnich bowiem trzech miesięcy 
umarło 450, a urodziło się 320 na trzydziestu 
dwu tysięcach mieszkańca. 


Rosia. 


Z Petersburga d. 29. grudnia. W gu- 
berniach zachodnich, które przebiega Dniepr, 
cholera zatrzymała się w postępie swoim ku 
zachodnim granicom państwa. Już od miesiąca 
prawie przestawała posuwać się w tym kie- 
runku, i zdaje się iż nad brzegami Dniepru. 

'zmacznie straciła na swej sile, tak co do liczby 
osób które napada, jak i co do stosunku śmiertel- 
ności. W Mohylewie nad Dnieprem epidemia 
ta dosięgła d. 2. grudnia najwyższego swego 
rozwinięcia, i odtąd zaczęła ustawać. W gu- 
bernii Mohylewskiej dotknęła miasta Rohaczew, 
Bychow, Kopyś, Sienno, Mścisław i Orsza z ich 
powiatami, tudzież powiaty Bielicki i Mohy- 
lewski. Z szczególna szybkością zaczęła sze- 
rzyć się w Szkłowie, ale i tam śmiertelność w 
bardzo małym była stosunku, tak iż do 4go 
grudnia z 218 chorych umarło 45. W gubei- 
nii Podolskiej i Mińskiej cholera nie poszła 
dalej; od 17go listopada ustała też w Krzywem 
Jeziorze w powiecie Bałtskim. W Dorohobużu 
w gubernii Smoleńskiej przestała ta epidemia 
na kilku ofiarach. W samem Smoleńska za- 
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chorowała jedna kobieta dnia 5. grudnia z 

symptomatami cholery, ale skutkiem spiesz- 

nego ratunku jest nadzieja uratowania jej Życia. 
(Gaz. Warsz.) 


WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSLOWE. 


s (Z korespondencii prywatnój.) 


Lwów dnia 12. Stycznia 1848. Brak ruchu i 
Życia w.handlu produktami krajowemi zniżył co- 
kolwiek cenę zboża i wódki. Obwody zachodnie 
prawie nic w naszej okolicy nie kupuja, na te- 
raz bowiem własne mają ziarno na spotrzebo- 
wanie miejscowe, na jak długi czas te zapasy 
wystarczą , trudno oznaczyć, to jednak zdaje 
się być prawdopodobnem, iź w razie nawet gdy- 
by na wiosnę lub w miesiacach letnich, przed 
Żniwami owe strony do nas po zboże udać się 
musiały, ta okoliezność nie wywrze już takie- 
go wpływu na ceny Żywności jak w przeszłym 
roku, a to z dwojakiej przyczyny, najprzód że 
w roku minionym mało kto swe zasoby na 
lato zatrzymał , drożyzna więc tem większego 
doszła stopnia, ileże nie przygotowanych nas 
zastała, „powtóre, iż w ostatnim czasie konsum- 
cia zboża wewnątrz kraju skutkiem wysokiej 
ceny ograniczona została ua niezbędnej po- 
trzebie, a ponieważ te same stosunki w pro- 
winciach zachodnich z Galicia graniczących 
równie zachodzą, zatem trudno aby w tym roku 
wiele zboża z naszego kraju wyprowadzono. 

e zaś na wiosnę i w lecie mniej lub więcej 
pomyślne widoki przyszłych niw na ceny pro- 
duktów działać musza, rozumie się samo 
przez się. - 

Z braku ziemniaków gorzelnie pędzą wódkę 
z żyta lub pszenicy. Wyrób tego trunku jest 
tej zimy daleko znaczniejszy aniżeli przeszłego 
roku, a Że odbyt okowity nie jest większy niż 
dawniej, zatem zdaje sie, iż produkt ten nie 
nastręcza spekulacii Żadnej nadziei. Jakoż już 
od kilku lat spostrzegamy , iż produkcia pko- 
wity w Galicii dla swego odbytu żadnego pośre- 
dnika nie potrzebuje, albowiem po najwięk- 
szej części trunek ten przechodzi wprost od 
posiadacza gorzelni do użytku mającego prawa 
wyszynku, — Za korzec pszenicy płacą 5 zr. 
48 kr. do 6 zr., żyta 4 zr, 48 kr., jęczmienia 
3 zr. 36 kr. m. k. — Kilka partii okowity sprze- 
dano nie dawno temu po 2 zr. m. k. za gar- 
niec, zaś w ostatnich dniach cena ta trochę 
spadła. Na teraz wszelki nasz odbyt wódki o- 
granicza się a tylko na spotrzebowanie miasta 
Lwowa i jego okolicy. 


Wiadomości 


ża bandlu zbożowym Galicii z ościennemi kra- 
Jam p iedmiogrodem i Węgrami, z ośmiu lat 
upłynionych do końca października 1847. 


ko kraj, rolniczy, a w rolnictwie bogac- 
Ru + czestałkcjem bogactwa tego każdy, kto się 
ani =p ancta poświęci; bo skarbem nie jest 
sach > „AE zbiór ; jak nie jest bogactwem 
rodza BO pony., Użytek tylko i obieg grosza 
ia radza |; „ŚĆ spożycie i obrot płodami kra- 
s e zę bogactwo. Ale obrot i przemysł ma- 
4 tylko Scy w darze; wszystkim nam zatem 
więk: „nadzieją bogactwa ale i pewność tem 
że) ił większe obroty handlowe w naszym 
stępujące daty ośmioletnie od 1. listo- 
Pesa 1880 do końca października 1837 su- 
dow. h zebrane z ppa po komorach rzą- 
3 ycaà mogą nam być przyszłości rękojmią, 
mat. tem przysłużyć się umiejętnym rozbio- 
wiel. w Statystyce, i wiele prawd odsłonić, i 
D Kice. W najlepszej chęci piszemy. 
oi s. A) przedstawia Przywóz i Wywóz 
5 zyj wazniejszych gatunków zboża: Psze- 
cii b D 1 Jęczmienia z ośmiu lat administra- 
18 ra za rokiem z osobna od 1840 do końca 
zeńe z dodaniem stosunku między przywo- 
gółe 2 wywozem, równie ogółem jak i szcze- 
w m co do zagranicznego obrotu jedynie. 
PEE wyrażamy przywóz stateczną liczba 
R OWE a zaś stosunek wywozu odsetkami 
Na; u cząstkami) przywozu. 
za Jwiększe chyby przy tych stosunkach oka- 
ic się w artykule »Żyto.* Bo podczas gdy w 
AMI go tylko 1. 65 ©/,, to jest, mało co 
się yi odsetka przywozu wynosił, wzniósł 
czyli 7 roku 14842 do 44,014tej odsetka, 
l (Na ich zszył 440 razy przywóz Żyta. 
A m 1840 do 1845 włącznie przewyższał 
annie ogółem jak i w szczegółowym 
wadzano i icznym w kilkonasób to, co wpro- 
w 1841 sa JJQWszy Żyto i jęczmień w 1840, a 
stępnych large nień); rzeciwnie zaś w na- 
bo c „A się odwrotny stosunek 
a Hi. zygjttkami , wywożonno zawsze 
niemal trzy razy w; Prowadzano, chociaż żyta 
dukuje. tcej niż pszenicy kraj pro- 
Wykaz B. zawiera wsz 
płodów strączkowych 


yi listopada 1838, w 


zystkie gatunki zboża i 
i mlewa, taryfa celna 
15 rubrykach objęte , 
Z ze czterech ostatnich 
wyrażony, rokiem z osobna jest 


AN 1844 wynosił wywóz Siedmdziesiąt 
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milionów przeszło i przewyższał to co wpro- 
wadzano o 670,802 ceimarów, ale za to w na- 
stępnych trzech latach okazał się przywóz 
wiekszy, o 448,507 cet. 263,050 cet. i 524,475 
cet. rok za rok, czyli o 4,236,032 cet. razem. 

Namienić tu musiemy normę przepisana ja- 
kiej się używa w przenoszeniu miary na wa- 
gę. Z rozporządzenia rządowego jeden półko- 
rzec, czyli meca austriacka pszenicy liczy na 
wagę wiedeńska 80 funtów, Kukurudza 60. 
Żyto 76. Jęczmień 60. Owies 45. Hreczka 64. 
Proso 70. Wyka 72. Bób i Fasola 87. Groch i 
Soczewica 85. Perłowe krupy 85. drobne krup- 
ki 69. kasza hreczana Ka 80 funtów wie- 
deńskich. W tej proporcii szukając liczby pół- 
korców czyli meców w wykazie B. tedy znaj- 
dziemy na rok 1847, naprzód liczbę miar wpro- 
wadzonego do kraju zboża, niemal 4,243,500 
austriackich meców wynosząca, a potem i wagę 
przeciętna każdego korca 74/4 funt. czyli o- 
kragła liczbą 70 funtów. ' 

Przywóz pszenicy, żyta i jęczmienia z zagra- 
nicy do państw austryackich ogółem , wyjąwszy 
do Dalmacii wynosił w roku 1845: 618,604 
cetnarów ; zaś do samej Galicii 75,881 cetn. 
czyli 127,. Stosunek będzie inny z lat 1846 i 
1847, ale nie sa nam jeszcze data w zupełno- 
ści znane. 

W roku 1844 wynosił wywóz wymienionych 
trzech gatunków zboża ogółem w państwie 
2,311,984 cetn. w Galicii zaś samej 560,758 
cetn. czyli 24'f,. Pjerwsza stosunkowa liczba 
(12%), jest niemal wyrazem stosunku i prze- 
strzeni i ludności Bukowiny z Galicią do prze- 
strzeni i ludności całej Monarchii, t. j. 18. ,, 
a względnie 18., do 100; ostatnia zaś (24%) 
podnosi go w dwójnasób. 

Wprowadzenie owych gatunków zboża z za 
granicy, i z Węgier i Siedmiogrodu do Galicii 
zmniejszało się w latach 1840 do 1842; ale w 
następnych trzech latach wzmagało się, a w r. 
1847 stanęło na najwyższym punkcie. 

Jeźli porównamy, według dat w wykazie B, 
przywóz z wywozem w obrotach z zagranicą, 
tedy okaże się, Że w roku 1844 wywóz prze- 
wyższał prawie 26 razy to co wprowadzano; 
ale w następnych latach zmienił się stosunek, 
bo w roku 4845 wynosił przywóz dwa razy tyle; 
a 1846 roku sześć razy tyle, a 1847 niemal 
cztery razy tyle co wywóz. i 

Chociaż przywóz z reku 4847 ogółem sumę 
90 milionów funtów wynosił, wszelako ledwo 
wyrównywa trzeciemu odsetku (8.107/0) tego 
co Galiciia w zbożu i płedach strączkowych pro- 
dukuje; jeżeli przyjmiemy, że wydaje 39,382,608 ' 
meców w zbożu, a 757,505 meców w płodach 
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strączkowych, czyli ogółem 40,140,113 meców, 
według tablic statystycznych państwa austriac- 
kiego na rok 1841 wydanych. Zredukowawszy 
bowiem przywóz z 1847 roku = 89,848,500 
funtów na mece po 70 funtów; tedy okaże się 
suma 4,233,550 meców , co właśnie daje 3.,,;, 
odsetkiem powyższej produkcii. ~ 

Cło wchodowe na zbože w handlu z zagra- 
nicą czyni 10%, w przecięciu. Gdybyśmy przy- 
jeli, Że przywóz w roku 1847 pokrył zupełnie 
ubytek z nieurodzaju pochodzący, a przytem 
chcieli wyrachować, jakaby ulgę na całość 

rzyniosło opuszczenie cła wchodowego, tedy 
kę tylko pamiętać należało, że zfolgowanie 
10%, cła wchodowego, jest oszczędzeniem przy 
zbożu wchodowem , więc przy 3.,,, odsetku, 
ale nie przy całej masie zboża krajowego. Li- 
cząc teraz opłaię celną 22%% kr. od cetnara 
pszenicy w cenie 3 zr. 45 kr., tedy by dzie- 
siata część odsetku 3.,,,, wynosiła na 225 kr. 
czyli jednym cetnarze pszenicy około 7, kr. 
czyli właściwie 0.g,,, Kr.; to jest na korcu o 
460 fantów wiedeńskiej wagi, a w cenie 6 zr. 
m. k. coś około 13⁄4, kr. Wprawdzie możnaby 
zarzucić, Że bezpłatny przywóz, pomyślnie 
wpływać będzie na przyległe pograniczu oko- 
lice; ale ztąd tem bardziej wnosić musiemy, 
że odleglejsze okolice jeszcze mniej korzyści 
ż usunięcia opłaty celnej osiągają. 

„Zresztą przyznać należy że cło austriackie 
od zboża wchodowe w ogólności jest mierne, 
a nawet niższe niź byłe angielskie przed zu- 
pełnem zniesieniem w 1846, kiedy najniższa 
opłata bywała 4 szylingi od kwarteru, t. j. od 
A.o meców, czyli 378.,9, funtów wiedeńskich. 
Bo liczac szyling według tablic Littrowa po 
26.,, kr., a 28 kr. za cetnar wiedeński, przy- 
padnie opłaty o 6 kr. więcej niż jest cło au- 
striackie. 

Licząc według p. Dupin: Forces producti- 
ves, głowa na głowę z pożycia rocznego w ce- 
realiach po 3.,, hektolitrów, tzyłi hektolitr po 
43,, wiedeńskich Achłatków, i przyjawszy w 
Galicii po 5.zqgzs meców wiedeńskich na gło- 
wę, tedy by sprowadzona w 1847 ilość zboża 
== 1,283,550 w mecach wied. wystarczyła na wy- 
żywienie 220,000 ładzi przez rok cały, albo 
rozrzuciwszy tę ilość na całą populacię 5 mi- 
lionów Galicii, wystarczyłoby na 16 dni. *) . 


%*) Uwaga. % konskrypcii w roku 1846, okazuje 


Tablica C. przedstawia wykaz wprowadzanej 
ilości zboża , płodów strączkowych, i wyrobów 
młewa, od 1. lutego 2845 do końca listopada 
1847 miesiąc za miesiącem. Największy do- 
wóz był w czerwcu 1845 roku, dochodzący 
438,735 cetnarów. W przeciagu zaś ośmiu mie- 
sięcy od 4, listopada 4846 do końca czerwca 
1847 wprowadzono 752,229 cetnarów, zatem w 
przecięciu przeszło milion funtów na miesiac. 


Daty przywozu i wywozu od Lutego 1847 
zawierają i to co obwód krakowski dostarczał, 
bo od 29. Stycznia 1847 zaczął do krajów pań- 
stwa austriackiego należeć. Zresztą jeszcze 
i przed lutym 1847 odbywał się tamtą stroną 
Wislańską dosyć znaczny handel. 

W zwyczajnych latach, kiedy Galicia więcej 
nad własną potrzeb wyprodukuje zboża, tedy 
spuszcza pszenicę Wisła i Bugiem do Gdańska, 
i przechodzi komorę w Chwałowicach i Uhry- 
nowie. W roku 1842 spławiono tamtędy 294,095 
cetnarów pszenicy. W następnych dwóch la- 
tach spławiono Dniestrem do Odessy na Koza- 
czówkeę znaczna dosyć ilość płodów krajowych, 
dla tego to w latach 1843 i 1844 granica ku 
Polsce tylko 56,654 cctn., a granica ku Rosii 
na południe od Brodów 62,509 cetn. pszenicy 
wywieziono. 

Najważniejsze komory handlowe Galicii z 
krajami ościennemi były w ostatnich dziesię- 
ciu latach następujace: Podwołoczyska i Ha- 
siatyn w Tarnopolskim, potem Brody czyli wła- 
ściwie ćwierć mili dalej: Ditkowce w Złoczow- 
akim; dalej na Bukowinie komory Nowosielice, 
Zuryn i Synouc; a nakoniec w Krakowskim ku 
Polsce Cło, ocmyszów i Wengrzce. W mie- 
siącach listopad, grudzień 1846, potem w Sty- 
czniu i lutym 1847 wprowadzono komorą w 
Podwołoczyskach 97,434 cetn. żyta, zatem w 
przecięciu po 24,000 cet. przeszło miesięcznie. 

Pszenicę zaś wprowadzano szczególnie ko- 
morami obwodu krakowskiego, i wynosiła tam 
w ośmiu miesiącach od 1. lutego do końca 
Mádziemika 1847 108,032 cetn,; a zaś wywóz 


o Prus na komorę Chełmek tylko 26,138 
cetnarów. 


się ludność Galicii i Bukowiny 5,144,974 duez. 
Liczba ta mogła wprawdzie się pomniejszyć, a 
szczególnie w zachodnich obwodach dla epide- 
mii grasujących; ale zato przybyła ludność ob- 
wodu krakowskiego blizko ze 146,000 dusz. 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner 2. Rozmaitości.) 


Do dzisiejszej Gazety dołączone jest na oddzielnej ćwiartce drnku doniesienie księ- 
garni p. Milikowskiego o dziełach: Fair Damen Musier-Zeitung und Bilderbuch. 


Główny Redaktor M. Srzeniąwa Sartyni. 


a 
— Drukiem Piotra Pillera. 


Dodatek do Lwowskićj Gazety Nro. 6. z róku 18/8, 


A. 
ywozu znaczniejszych gatunków zboża, jako to: Pszenicy, Żytaři Jęcz- 
handlu Galicii i Bukowiny z ościennymi krajami, i Siedmiogrodem i We- 
Srami, „z ośmiu lat upłynionych od 1. Listopada 1839, do końca Października 1847. 
n ZZA EW 2 - i 


Przywozu i W 
mienia, w 


Prz y w Ô Z. W y W Ó Z Przywóz do 
Lata A Wywozu 
adifun Zboza ; z Sied- do Wẹ- 
ina z obcych | miogrodu A doobcych| gicri zagra- |, 
stracii 3 krajów | jaj Ogółem Mów Siedmio- Ogółem nicznego ogólnego | 
G atunki Węgier | grodu w szcze | ada 
W cetnarach wagi wiódeńskićj | W cetnarach wagi wiódeńskiej gólności | 
m_a J 
i Pszenica 12552 1727 14279 26685 7668 34353 212 240 
s40 Żyto 40997 | 14751 52748 677 3651 4328 165 820 
Jęczmień 21076 6380 27456 2423 2113 4236 10 | 45 
STM 
Pszenica 7556 450 8006 56854 9274 66128 752 826 
184ą Żyto 2690 2420 5410 14194 5620 19814 527 387 
m Jęczmień 8290 742 9032 "3207 1640 4847 386 536 
0 Rę = a MW M mę. M |. wm || WPW we mmm O | we wy W m 
į Pszenica 1038 323 1361 352103 | 54013 406116 33921 | 29864 
Saa Żyto 135 1660 1795 59420 | 23092 82512 44014 | 4541 
| Jęczmień 553 396 949 1954 | 4336 12287 1437 | 1294 
| AES pogra has IQ: asi a. a IŻ d.2 x TEST || | € galę I £' 
. Pszenica 9350 378 9728 249327 | 413900 263227 26666 | 27059 
S48 | Żyto 248 | 2632 2880 97469 | 10562 | 108031 39302 | 3751 
Jęczmień 2639 584 3223 5471 1720 7191 207 223 
Pszenica 7033 750 7783 465491 | 16768 482259 6618 | 6196 
18ą4 Żyto 1768 6484 8252 87608 7120 94728 4955 | 1447 
| Jęczmień 2649 1500 4149 7659 2157 9816 289 236 
244. 8. 
| Pszenica 20470 | 12814 33284 2607 9571 12178 427 365 
1545 Żyto 21635 | 224820 246455 3160 4930 8090 146 3:8 
Jęczmień 31105 | 56555 87660 2037 216 2253 65 257 
| Pozenica 42073 | 4392 46465 14036 | 18814 49850 2:6 | 42 
1846 Żyto 141144 | 25162 166303 1515 3904 5419 dor 35 
Jęczmień 16624 6141 22765 2061 486 2547 13% 1118 
Pezen 204979 767 205746 64570 | 36405 100975 315 49 
| 1643 Żyto 421052 | 5615 426667 117811 | 25574 143385 279 336 
| Jęczmień 99809 | 1524 101333 941 9786 40727 004 10; 
S kai | L aa w 
C. 


Przegląd | 
Ogółem miesiącami wprowadzonego zboża, płodów strączkowych i wyrobów młyń-j 
skich, handlem z ościennymi krajami, tudzież Siedmiogrodem i Węgrami, w prze-| 


a ciągu czasu od 1. Lutego 1845, do końca Listopada 1847. 
rg R O K 
Miesiac 1515 | 1846 ZZS | 


W cetnarach wagi wiódeńskiój. psr 2 


Styczeń = 24456 
Luty . 26586 27261 
Marzec 48451 15832 
Kwiecień 27621 18180 
Maj 51486 47711 
Czerwiec 138735 45951 
Lipiec 98289 71655 
Sierpień 16168 12860 
Wrzesień 31054 12687 
Październik 15506 31306 
Listopad i 23546 97192 


Grudzień 31828 63131 


LA 
Pr ze g i a a. 


Przywozu i Wywozu zboża, płodów strączkowych i wyrobów mlewem, z obrotów handłowych Galicyi i Bukowiny z ościennymi krajami, tudzież Siedmiogrodem 
i Węgrami, od 1. Listopada 1843 do końca Października 1847 wedlug lat administracyi z roku 1844, 1845, 1846 i 1847, 


1844., 1845. 1846. 15493. 


Dd 
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